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IRONT WSCHODNI

Londyn 2 3 / 1 1  . - Na f^onoi© l®nińyri&zkiin. wojska ro sy jsk ie  za ję ły  
eO umooiionyoh r*inktów oporu Niemedw pod Sohlflrselbur^iem* W scbotę  
s t r a c i l i  Niemcy na tym odcinku 160Ó oficerów i  żo łn ierzy .

Na f ro n c ie  środkowym ofenzywa rónyjoka ro zw i ja  0 I 9  powoli ,  lec?. s t a ­
le  «zwłaszcza w r e jo n ie  Smoleńska*

wa ^ k r a in ie  walki trwaj  „y w sok ot 9 J w n i e d z i e l ę  Niemcy. s t r a o i l l  
22jQ oficerów i  ż o łn ie r z y ,  B o s i ł k i  k t^ re  H i t l e r  rżnc. i ł  d la  zatrzymania 
ofensywy r o s y j s k i e j  o b l i c z a j#  na 35 fty^izji* Miedzy nimi sa  dywizje 
Ś c i ś n i ę t e  z F r a n c j i .

D z is ia j  podano z- Moskwy. s t r a t y  niemiecki© na morzu ponies ione  od wy­
buchu wojny- W’ ckrćsie- -7 miestfoy Niemny s t r a c i l i  R.l okrętów woje.nny oh 
i  276 inpybh* Znaczni czfa^ tych'  okrętów z a to p i ły  r o s y j s k i e  ło d z ie  pod­
wodne 1 i  t a k  np . łddź  podwodna" W,13 z a to p i ł a  7 okrętów transportowych 
z całym ładunkicm*

FRONT ZACHODNI

Londyn 2 3 / I I  . Eskadry poi akie i  b ry ty j s k ie  zaatakowały połnocno-za- 
oh^dnie Niemcy i  Ostende’. •Wszystkie samoloty w róc i ły  do swoich baz.

FRO NT M ORZA SfRCńDZILMHECIO “

Londyn 23/11* W L i b i i  zaobserwowano .>ywsz j. działalność/oddziałów Romla 
między Ras e l  Tin a El Meohili*

Równie* lo tn ic tw o  królewskie  rozwinęło o-ywionj, d z ia ła ln o śp  a taku jąc
skup ien ia  wojsk n i e p r z y j a c i e l a .

v» sobota bombowce RAF z a to p i ł y  na Morzu śródziemnym s t a t e k  cy s te rn ę .
H i t l e r  z a s i l a  wojska Rommla, posi łkami ś c i ś n i ę t y m i  z R o s j i .  Między 

Jelcami o s t a tn io  wziętymi znajduj o, s i ę  dwaj z f r o n t u  wschodniego.
L ib ia  wyczerpuje s i ł y  H i t l e r a  n ie  daj ao nu żadnych k o rzy śc i .  D z is ia j  
J e s t  Rommel d a le j  od Snęzu Jak przed kilkoma miesiącami.  L ib ia  J e s t  tym 
d la  H i t le ra *  czym d la  Napoleona by ła  H?sapania ,w iecznie  J ą t r z ą c e  s i ę  
ranę.

FRONT DALEKIEGO WSCHODU,

Londyn 23/11. Ho s t r a t a c h  Jak ie  p o n ie ś l i  Japończycy w pob l iżu  wyspy 
B a l i ,o k r y ty  Japońskie nJe pojawiaj  ę s i ę  na wodach t e j  wyspy. Desanty Ja­
pońskie na wyspie B a l i  sę  bez przerwy atakowane przez lo tn ic tw o  sp rzy ­
mierzonych .

U wybrzeża Sumatry z o s t a ł  za topiony Japoński s t a t e k  t r a n s p o r t  owy n 
wyporności 10 t y s i ę c y  tonu* Posuwanie s i ę  wojsk na l ę d z ie  J e s t  u trudnione 
z powodu zn i s z c z e n ia  d r°y  i  mostów.

W Birmie t rw a j#  z a c ię t e  walki między rze k a  B i l i n  o, S i t  an*. Zes t rze lono  
4 bombowce Japońsk ie .  - Japończycy twierdzę.* *© sa  50 kim. od Ranywou.

SPRAWY POLITYCZNE

Londyn 2,5/11. Amerykańska p ra s a  w ita  z zadowoleniem r e o r g a n iz a c j a  ka­
b in e tu  wojennego w Anmlii* C h u rch i l l  dobrał  odpowiednich l u d z i , a  wśród 
n ich  o s o b is to ś c ta k  wybitnę Jakę J e s t  Cripps. P ra sa  szwedzka omawiaj ęo 
sin i  an v podaje : Wielka B ry tan ia  na p r z y k ła d n e  r a a c ry a n iz a c j  a rzędu  n ie  
moi© zaohwiaó równowagi k ra ju .

Arcybiskupem Canterbury z o s t a ł  dr.Tampie, zrany ze swej dz ia ła lno© i 
w d z ie ln ic a c h  robo tn iczych  Londynu i  swojej syropa t J i  d la  p a r t j i  s o c ja ­
l i s t y c z n e j .

Cesarz A b isyn i i  podziękował Wielkiej Bryt® n i  i  za pomoc u d z i e l  on. mu
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* tóail.w kto™, gadaj. * * »  . « -
c z e r s tw u  jakoby  P.osja  m j a ł a  z am ia r  z n i s z c z y ć  Niemcy* % R o s j i  n iema n i e  

'lawi-śói narodowościowych a n i  r a s  owych* wojsko r o r y j s  t i e  i  c a ł e  s p o ł - o - e * 
qtwo w alczy  o SWOj-kraj?n wolność  .na rodow 5... Narad  cza  .ca j e s z c z e  , i ^ . . a  

w a l k a . h o " n i r p r z y j a c i e l  Aie zos ta ł - ,  j e s z c z e  poko t tąhy* lecz  czerwona,  a rm ia  
wyprze wro/ęa ze sw oje j  •"odzianej  z.'.-mi.

SPRAWY p O L S K l i .

Londyn 2 3 /1 1 .  Gen.S i k o r s k i  o d w ie d z i !  I .Korpns Armii p o l s k i e j  w Szko­
c j i .  S rozmowach p o d z i e l i ł  s i ,  - e n .  S ik o r s k i  z w r z e n i a  mi,jak:  
w o p a s ie  swej podróży  do oddz ia łów  p o l s k i c h  w L i b i i  i- R o s j i ,  .żo łn ierz
w ?*la ? nnw .  ł a c n i e  n a j h a r d z i e j  t r u d n y c h - o k o l i c z n o ś c i a c h ,  swe
A a i l e ^ e - ^ c I J i ?  K o r l u ^ p o L k i -  S zk o c j i  s p e ł n i  swe z a d a n i e .  
d e l d l i e  odpowiedni  moment. G en .S i k o r s k i  w y r a z i ł  swe-, zad o w o le n ie  z powodu 
o d s n L r e S a .  j a w e  ^  « r . . K n " i e l  od t o o l ,  a n r t e l s M e , * , /  Order Ł a -
n i  / •  "


